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Przedmowa

Jak trafiłam  
na Kroniki Akaszy

Nie miałam doświadczenia bliskiego śmierci. Wyglądało raczej na 
to, że przez lata obcowałam z duchową śmiercią. Sytuacja była 
katastrofalna – i nie potrafiłam zrozumieć, dlaczego tak się dzieje. 
Wszystko przecież robiłam dobrze: byłam grzeczną dziewczynką, 
poszłam na studia, pilnie się uczyłam, miałam dobre stopnie. Mia-
łam dobrą pracę, ładne mieszkanie. Moje życie wyglądało bardzo 
dobrze. Miałam wszystko, co chciałam… i byłam nieszczęśliwa. 
Ogromnym wysiłkiem udało mi się osiągnąć to, co zamierza-
łam zrobić, lecz wszystkie moje osiągnięcia nie były w stanie uci-
szyć krzyku odbijającego się echem od kanionu w mojej duszy.

Niezależnie od tego, jak bardzo się starałam, nigdy nie czu-
łam się „wystarczająco dobra”, a moje wysiłki szły na marne. 
Czasa mi po prostu się poddawałam i  pozwalałam sobie na 
bycie tak „złą”, jak tylko potrafiłam – wszystko po to, by za-
pewnić sobie poczucie bycia „w porządku”, bezpieczeństwa lub 
odpręże nia. To też nie działało.

W końcu w desperacji modliłam się: „Boże, jeśli tam jesteś, 
musisz mi pomóc. Nie mogę już tego znieść. Pomóż mi. Proszę”.
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W ciągu sześciu tygodni od tej natarczywej modlitwy wyda-
rzyła się rzecz niezwykła. Leżałam na łóżku i użalałam się nad 
sobą, patrząc na drzewo, które wyrosło tak, że sięgało aż do 
mojego okna na trzecim piętrze. Ponownie zawołałam do Boga, 
prosząc go o pomoc: „Powiedz mi – jak to możliwe, że moje ży-
cie tak dobrze wygląda, a ja czuję się tak źle?”

Wtedy wszystko ustało. Ucichł we mnie cały ten zgiełk, 
a w jego miejsce pojawiło się poczucie ulgi. Kiedy spojrzałam 
na to drzewo, wiedziałam, że jesteśmy połączeni – czułam to. 
Miałam dwadzieścia trzy lata, wychowywałam się w mieście 
i nie spędzałam dużo czasu na łonie natury, byłam oszołomiona 
tym doświadczeniem. Przez kilka chwil poczułam się jednością 
z tym drzewem i ze wszystkim innym, co mogłam i czego nie 
mogłam zobaczyć. Ten pomysł był wspaniały i jednocześnie ko-
jący. Wiedziałam, że moje życie nie było przypadkiem, i że Bóg 
istnieje. Co najważniejsze, wiedziałam, że ten Bóg mnie lubi. 
Boża miłość nigdy nie stanowiła problemu – zawsze wiedziałam, 
że Bóg mnie kocha. Ale nigdy nie byłam pewna, czy mnie lubi. 
W tej cudownej chwili moje obawy ucichły, a pytania zyskały 
odpowiedzi. Miałam niepodważalne poczucie bycia w pełni po-
znaną i absolutnie kochaną (i lubianą!). To doświadczenie było 
tak potężne i głębokie, a jego rzeczywistość tak przytłaczająca, 
że wciąż dorastam do tego dnia – już od niemal trzydziestu lat.

2

Wychowałam się jako katoliczka na Środkowym Zachodzie i po-
czątkowo postrzegałam Boga jako „brodatego starca siedzącego 
w niebie”. Uczucie połączenia z drzewem obaliło we mnie tę ideę. 
Bóg, którego spotkałam w tym momencie, wykraczał daleko poza 
moje dotychczasowe wyobrażenie. Moja nowa, poszerzona wersja 
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Boga była bardziej polem siłowym niż osobą. To pole siłowe zda-
wało się zawierać wiele różnych cech, które zbiegały się w jednej 
chwili – pozytywną, energetyzującą moc zmieszaną z niezwykłą 
wrażliwością, czułym współczuciem i życzliwością. Istniało pa-
radoksalne poczucie porządku bez ograniczeń: uporządkowane 
spotkanie żywiołowej radości, głębokiego spokoju, określonej 
świadomości i szacunku dla chwili – oraz otwarte, ekspansywne 
włączenie wszystkiego, co jest, co kiedykolwiek było i co kiedy-
kolwiek będzie… występujące jednocześnie.

Nareszcie, to był Bóg warty poznania! Przez chwilę wydawa-
ło się, że powinno istnieć lepsze, bardziej nowoczesne słowo na 
opisanie tej potężnej siły i jej obecności. Jednak ostatecznie zde-
cydowałam, że słowo Bóg jest dla mnie najlepszym terminem, 
ponieważ pozwala na określenie niepoznawalnej, tajemniczej 
natury tego pola siłowego.

Od czasu epizodu związanego z drzewem zostałam pobłogo-
sławiona wieloma chwilami podwyższonej świadomości. Lecz 
to pierwsze świadome doświadczenie obecności Boga było naj-
bardziej wiążące i transformujące. W mgnieniu oka wszystko 
się zmieniło – ja się zmieniłam – a mimo to wszystko pozosta-
ło takie samo. Wiedziałam, że niezależnie od tego, czym było 
to doświadczenie, chcę więcej. Chcę przeżyć całe życie, mając 
poczucie bycia tak poznaną, tak dostrzeżoną, tak kochaną i tak 
lubianą. Wtedy rozpoczęły się moje poszukiwania.

wiodąca religia
Nabrałam rozpędu na mojej duchowej ścieżce, poruszając się 
po niej z zamiłowaniem i entuzjazmem. Dążyłam do uchwyce-
nia swojego pierwotnego doświadczenia i sprawienia, żeby trwa-
ło, wydłużając je, odtwarzając je. Moje pragnienie ponownego 
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doświadczenia tego poczucia Światła, potęgi i obecności zapro-
wadziło mnie do wielu różnych miejsc. Najpierw odwiedzałam 
kościoły i  świątynie: cały wachlarz, począwszy od charyzma-
tycznych wspólnot katolickich, gdzie normą jest modlenie się 
językami, aż po świątynie buddyjskie, gdzie ludzie praktykują 
medytację i odosobnienie. W krótkim czasie zorientowałam się, 
że wszystkie religie zasadniczo były i są dobre i do chwili obecnej 
nadal biorę udział w wydarzeniach religijnych, kiedy mam na 
to ochotę. Lecz nie było tam tego odkrywczego doświadczenia, 
jakie miałam, ani nikt go nie szukał. Zamiast tego, napotkałam 
mnóstwo reguł i ogromną presję, by się im podporządkować. 
Rządzili mężczyźni, a kobiety obsługiwały bufet: to nie było dla 
mnie – te metody postępowania stanęły mi na przeszkodzie. 
W owym czasie zmagałam się z zaakceptowaniem własnej toż-
samości seksualnej i przepełniał mnie lęk, że autorytety religijne 
wytropią prawdę i zostanę wygnana. Stało się jasne: religia trady-
cyjna nie jest drogą, która pozwoli mi na głębsze doświadczenie 
obecności Boga w sposób, w jaki już go poznałam.

Po moim przebudzeniu duchowym czułam się tak napeł-
niona bożą łaską, że z łatwością pozbyłam się nawyków, myśli 
i zachowań, które stały na drodze mojego rozwoju duchowego. 
Jednocześnie otrzymałam energię potrzebną do wypracowania 
nowych wzorców życiowych. Moje niedorzeczne imprezowa-
nie skończyło się przy stosunkowo niewielkim wysiłku z mojej 
strony. Już wcześniej próbowałam zrobić porządek ze swoim za-
chowaniem, ale przekraczało to moje możliwości. Jednak dzięki 
temu, że zostałam w ten sposób dotknięta, bez problemu ruszy-
łam w nowym kierunku. Każdy, kto doświadczył tego rodzaju 
uzdrowienia, wie, jak bardzo tajemnicze i cudowne ono jest. 
Żaden ludzki wysiłek nie może się z tym równać.
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Przez pewien czas, mniej więcej przez sześć miesięcy po tym, 
jak rozpostarło się we mnie Światło, moja świadomość była sze-
roko otwarta. Czułam się, jakbym wkroczyła w nowy wymiar 
życia i rzeczywiście tak właśnie było. Gdziekolwiek się udawa-
łam, otrzymywałam „uderzenie”, poczucie pewności, że wszyst-
ko, co widzę, jest Bogiem – wyrazem Boga – i że ja jestem z tym 
jednością. Stojąc w kolejce w sklepie spożywczym, drżałam na 
samą myśl, że wszyscy obecni tam, są jednym. Jadąc piękną Lake 
Shore Drive w Chicago, z łatwością przyjęłam fakt, że wszystko, 
co spotykam, jest Bogiem i że ja jestem tego częścią. Mijanie 
osiedli mieszkaniowych Cabrini Green wstrząsnęło moim świa-
tem, gdy uderzyła mnie świadomość, że to również jest oblicze 
Boga i że ja jestem z tym połączona. Czułam się, jakbym była 
lekko stuknięta, ale było to o wiele lepsze niż utknięcie i poczu-
cie nieszczęścia, że w nim tkwię.

Moja mama była w tym czasie prawdziwym darem niebios. 
Ma silną świadomość mistyczną i nie boi się rzeczywistości du-
chowej. Postępowa katoliczka, która zawsze wyprzedzała swoje 
czasy, wspierała mnie, wychodząc ze swojego punktu widzenia, 
będąc moją przewodniczką i dając mi wiedzę na temat Mszy 
Świętej, Tajemnicy Trójcy Świętej i Pisma Świętego. Wsparcie, 
które mi oferowała nigdy się nie zachwiało i za to jestem jej 
dozgonnie wdzięczna. Jednak nawet jej radykalne podejście do 
tradycyjnej ścieżki nie było moim.

Odkrywanie nowych dróg
Zgłębiając religię, skierowałam się w stronę seminariów do-
tyczących pomocy samemu sobie. Uczestniczyłam w bardzo 
wielu z nich i wszystkie je uwielbiałam! Każde przyniosło mi 
coś, czego potrzebowałam: czasem było to zrozumienie czegoś, 
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czasami ludzie, a czasem struktura i organizacja. Bez względu 
na to, gdzie się udałam, zostałam pobłogosławiona czymś, co 
wspierało mój rozwój. Niektóre z warsztatów były pozytyw-
ne, wzmacniające i poprawiające samopoczucie. Niektóre były 
niemiłe, niepokojące i potwornie przykre. Wszystkie one przy-
czyniły się do poszerzenia mojej świadomości. Jednak na tej 
ścieżce brakowało poznania duchowego wymiaru życia.

Kontynuowałam więc swoje poszukiwania w towarzystwie 
niezliczonych przyjaciół i znajomych. Przeszłam przez terapię 
i wszelkiego rodzaju prace z ciałem. Otrzymałam różne rodzaje 
odczytów i interpretacji – osoby, które odczytywały przekazy 
duchowe, moje pokolenie uważało za celebrytów, więc oczy-
wiście trafiłam do gabinetów wielu jasnowidzów i wróżbitów. 
I podobnie jak w przypadku większości dróg, które odkrywa-
łam, moje doświadczenia były na ogół cudowne.

W wieku dwudziestu ośmiu lat poszłam z przyjaciółką na 
jarmark renesansowy, gdzie tarocistka zajrzała w moje karty. 
Ten odczyt okazał się dla mnie znaczącym wydarzeniem, nie 
ze względu na szczegóły przekazane przez tarocistkę, lecz z po-
wodu tego, jak się czułam, kiedy skończyła. Gdy pozwoliłam, 
aby dotarła do mnie prawda jej słów, doświadczyłam zachwy-
cającego uczucia osobistego wyzwolenia. Gdybym tylko mogła 
podarować to samo uczucie innym!

Opuściłam targi z myślą o  zarabianiu na życie jako taro-
cistka. Wtedy wydawało się to śmieszne. Osoby interpretujące 
karty Tarota i inni, którzy zajmowali się wróżeniem wydawali 
się tacy dziwaczni, tak oddzieleni od głównego nurtu życia – 
byli niemalże odmieńcami. Przerażała mnie myśl, że gdybym 
„robiła” to samo, również należałabym do tej subkultury. Nie 
umiałam się jeszcze pogodzić z tym, że byłam w tym świecie 



Jak trafiłam na kroniki akaszy

17

zwyczajną osobą, która po prostu wróży z Tarota. Nie, wtedy to 
była sytuacja albo-albo – mogłam albo podróżować po świecie, 
albo mieszkać na jego obrzeżach.

Mniej więcej rok później inna przyjaciółka zasugerowała, 
że powinnam mieć sesję z kobietą z Teksasu, która pracowała 
z Kronikami Akaszy… czymkolwiek by to nie było. Była ona 
dość popularna, więc umówiłam się na rozmowę telefoniczną. 
Powiedziano mi, że będzie w stanie powiedzieć, jaki jest cel mo-
jej duszy, a  ja bardzo chciałam to wiedzieć. W owym czasie 
moja sytuacja finansowa i zawodowa była tak burzliwa, że po 
prostu nie mogłam znaleźć dla siebie miejsca. Każda praca, któ-
rą wykonywałam w tym czasie, oferowała coś, co mi odpowia-
dało, lecz ogólnie mnie nie satysfakcjonowała. Byłam naprawdę 
zbita z tropu.

Zadzwoniłam w umówionym czasie i kobieta rozpoczęła od-
czyt. Jej sposób bycia był pełen ciepła, lecz z powodu jej moc-
nego akcentu i nowych idei, które prezentowała, nie byłam do 
końca pewna, co do mnie mówi. Wiedziałam jednak, że znowu 
ogarnia mnie to uczucie, to wyraźne poczucie bycia rozpoznaną 
i kochaną. Reszta odczytu tak naprawdę nie miała znaczenia, 
a przez myśl przeszło mi, że chciałabym robić to, co ona.

Życie toczyło się dalej. Zanim dobiegłam trzydziestki, roz-
wiązałam wiele swoich problemów osobistych. Dzięki nieskoń-
czonej miłości Boga i jego sile, uwolniłam się od ogromnych 
zaburzeń odżywiania i spotkałam cudowną partnerkę, z którą 
od tego czasu kroczę przez życie. Kiedy po raz pierwszy spo-
tkałyśmy się z Lisą, pokazała mi, jak odczytywać karty Tarota. 
Spędziłyśmy nieskończone godziny, rozkładając karty. Jej przy-
jaciel, Steven, nauczył ją, jak odczytywać znaczenia kart Tarota, 
a ona po prostu przekazała to dalej. Miałyśmy przy tym świetną 
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zabawę, a przez następne kilka lat przy każdej okazji interpre-
towałam znaczenie kart Tarota. Kiedy byłam na studiach po-
dyplomowych na Uniwersytecie Illinois, spędziłam mnóstwo 
czasu rozwijając swoje umiejętności interpretacyjne, odczytując 
karty dla szalonych doktorantów.

Wróciłam do Chicago, pracując na co dzień jako agentka 
ubezpieczeniowa i  przy każdej okazji odczytywałam ludziom 
karty. Nienawidziłam swojej pracy. Próbowałam ją polubić. Sta-
rałam się, aby to działało. Próbowałam i próbowałam i próbo-
wałam… bezskutecznie. Musiałam zrezygnować. Powiedziałam 
sobie, że jeśli tak się stanie, spełnię wymagania związane z języ-
kiem rosyjskim, aby móc dokończyć dyplom z historii Rosji. 
Będąc zbyt przerażoną, by przyznać przed sobą, że rezygnuję po 
to, by zostać tarocistką, uzbroiłam się w to społecznie akcepto-
walne usprawiedliwienie, żeby porzucić doskonałą pracę i złoży-
łam wypowiedzenie. Ale próba nauczenia się rosyjskiego po raz 
enty była bardzo bolesna – tak samo nie do zniesienia, jak moja 
praca jako ubezpieczyciel. Po wielu duchowych poszukiwaniach, 
zawodzeniach i zgrzytaniu zębami, zdjęłam z siebie ten samo-
dzielnie wykonany krzyż i porzuciłam rosyjski. Trzy sekundy 
błogosławionej ulgi należały do mnie, zanim na pierwszy plan 
wysunęło się przerażenie. Nadeszła chwila prawdy: przyznałam 
przed samą sobą, że chcę odczytywać ludziom znaczenia kart Ta-
rota – i żyć z tego. Chciałam zostać zawodową tarocistką.

Aby zrealizować moje marzenie, w  ciągu dnia sprzątałam 
domy, a nocą w kawiarniach odczytywałam karty Tarota. To była 
naprawdę świetna zabawa! Po jakimś czasie otworzyłam gabinet 
w swoim domu i moja praktyka zaczęła się rozwijać. Potem coraz 
wyraźniej zaczął się kształtować osobliwy wzorzec. Zaczęłam do-
strzegać – tak jak widzę to teraz – że ludzie, którzy przychodzili 
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do mnie na odczyty, na ogół byli bystrzy i wnikliwi. Przycho-
dzili na swoją interpretację, a gdy patrzyliśmy w ich karty, „wi-
dzieliśmy” wszystko to, co mogło im pomóc osiągnąć jasność 
i zrozumieć różne rzeczy w ich życiu. Gratulowaliśmy sobie, gdy 
odprowadzałam ich do wyjścia – a następnie, mniej więcej od 
sześciu do ośmiu miesięcy później, wracali z dokładnie tymi sa-
mymi problemami.

Pozwólcie, że wniosę poprawki: są tacy ludzie, którzy będą 
wracać z  tymi samymi problemami. Właściwie były to dwie 
różne grupy. Jedna grupa potrzebowała tylko trochę zrozumie-
nia, aby rozwiązać trudności, z  jakimi się mierzy, i pokonać 
swoje ograniczenia. Dla nich problemem był brak wiedzy, więc 
wiedza zawsze rozwiązywała ich problemy. Jednak dla drugiej 
grupy źródłem problemu było coś innego. Dla nich wiedza nie-
koniecznie przekładała się na siłę, a bez siły, której potrzebo-
wali, ludzie z tej grupy często tkwili w miejscu. Wracali więc 
do mnie i ponownie patrzyliśmy w ich karty, by powtórzyć cały 
proces. To było bolesne, bo wydawało się, że te odczyty się nie 
„przyjmują”, dlatego czułam się okropnie.

W  moich modlitwach narastała desperacja: „Boże, musi 
być jakiś sposób, aby ludzie mieli dostęp do własnej siły, której 
potrzebują, by mogli rozwiązać swoje problemy. Najwyraźniej 
wiedza to za mało. Jest wspaniała do momentu, do którego 
dociera, ale nie dociera wystarczająco daleko. Pomocy!… I P.S. 
…rozwiązanie nie może leżeć w dogmatach ani instytucjach, 
ponieważ przychodzący do mnie ludzie tego nie lubią”.

Do tego momentu w życiu byłam przyzwyczajona, że Bóg od-
powiada na moje szczere modlitwy i wiedziałam, że odpowiedź 
przyjdzie w idealnym momencie. Nie miałam pojęcia, jaka może 
być odpowiedź, a mimo to byłam otwarta na każde rozwiązanie.
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rozdział Piąty

Uzdrawianie energią 
w Kronikach Akaszy

Witam na kolejnym poziomie pracy z Kronikami Akaszy. Ten 
poziom oferuje pogłębienie zrozumienia tego, jak Kroniki po-
magają ludziom dostąpić uzdrowienia. Gdy zaczniemy badać 
uzdrawianie energetyczne w  Kronikach, przydatne może być 
przyjrzenie się znaczeniu słowa uzdrowić: „powodować przezwy-
ciężenie niepożądanego stanu; przywrócić pierwotną czystość 
i integralność; powrócić do stanu zdrowia”. Te formy uzdrawia-
nia w sposób naturalny zdarzają się w Kronikach, ponieważ każde 
czytanie Akaszy pozwala nam zobaczyć siebie takim, jak jesteśmy 
postrzegani, znani i kochani przez naszych Mistrzów, Nauczy cieli 
i Bliskich: jako czyści i zdrowi. Gdy podczas czytania widzimy 
naszą czystość i dobrą kondycję i zaczynamy poznawać tę prawdę 
o sobie samych, to nasze poznawanie staje się pierwszym krokiem 
prowadzącym do naszego uzdrowienia. Pomaga nam to przywróć 
stan naszej pierwotnej czystości i integralności, nasz pierwotny 
stan zdrowia – i w ten sposób rozpoczyna się nasze uzdrawianie.

W tym momencie możesz siebie zapytać: Jeśli postrzeganie 
siebie w inny sposób jest wszystkim, czego potrzeba, aby rozpocząć 
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proces uzdrawiania, to dlaczego nie mogę tego zrobić sam? Dla-
czego potrzebuję Kronik Akaszy, aby powiedziały mi, kim jestem? 
Już wiem, kim jestem. Odpowiedź jest zarazem prosta i złożo-

na. Kiedy my, ludzie, patrzymy na na-
sze życie, nasz sposób postrzegania jest 
ograniczony, zarówno przez jak i  do 
naszych obecnych ciał fizycznych, na-
szych obecnych ziemskich doświad-
czeń w tym obecnym ludzkim życiu. 
Tak więc patrząc z naszej ludzkiej per-
spektywy, widzimy chorobę i  niedo-
skonałość. Często czujemy, że coś jest 
nie tak lub czegoś brakuje: że nie je-
steśmy „całością”. Kiedy jednak mamy 
szansę ujrzeć naszą prawdziwą istotę 
z perspektywy Kronik, widzimy inny 
obraz. Z  samej naszej natury jako 
manifestacji Boskiego Źródła, naszą 
prawdziwą istotą jest wieczna pełnia, 
wieczny dobrostan i wieczna dobroć. 
Jesteśmy nie tylko całością, jesteśmy 
„całością, a nawet kimś jeszcze więcej”! 
Na poziomie duszy zawsze tak jest. Jak 
to się często mówi, jesteśmy Boskimi 

Istotami w ciałach fizycznych mającymi ludzkie doświadczenia 
na tej planecie. Kroniki Akaszy rzucają światło na tę prawdę 
i pomagają nam ją zapamiętać i zinternalizować, abyśmy nie 
musieli tkwić w iluzji.

kiedy byłam na rutynowej 
kontroli lekarskiej, 
zdiagnozowano u mnie 
poważną chorobę serca. 
sama jestem lekarzem 
i ta diagnoza spadła na 
mnie jak grom z jasnego 
nieba. wiedziałam, że 
muszę znaleźć sposób 
na uzdrowienie swojego 
serca. wtedy odkryłam, 
jak korzystać z kronik 
akaszy, żeby się uzdrowić. 
nauczenie się tego, 
pozwoliło nawiązać dialog 
z moim sercem. moje 
serce otworzyło się na 
uzdrowienie i otrzymało 
uzdrawiające Światło.

– Laura

Jednym z wielkich paradoksów podróży duchowej jest to, 
że na poziomie duszy jesteś doskonały pod każdym względem, 
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a mimo to w swojej aktualnej formie fizycznej możesz cierpieć 
z powodu bardzo realnych ograniczeń, takich jak choroba psy-
chiczna lub fizyczna, choroba przewlekła, trudności finansowe 
czy problemy w związku. Kiedy idziesz swoją duchową ścieżką, 
jesteś proszony o pomieszczenie w sobie tych pozornie sprzecz-
nych prawd: więc podczas gdy twoja nieskończona dusza jest 
doskonała i bez skazy, twoje skończone ludzkie ja może cierpieć 
na śmiertelną chorobę. Jednym ze sposobów pogodzenia tego 
paradoksu jest uznanie, że te dwie prawdy istnieją jednocze-
śnie w dwóch różnych wymiarach. Prawda o doskonałości na 
poziomie duszy istnieje w niewidzialnym wymiarze wewnątrz, 
podczas gdy fizyczna prawda o chorobie istnieje w widzialnym, 
zewnętrznym wymiarze. Jednak te dwie prawdy nie przeczą 
sobie nawzajem; po prostu współistnieją, dopóki nie opuścisz 
swego ciała fizycznego i nie staniesz się w całości duchem i cał-
kowitą pełnią na końcu obecnego życia.

Zrozumienie tego paradoksu duchowego pozwala nam 
uznać, że wszelkiego rodzaju choroby i nieszczęścia nie są ani 
aktem oskarżenia, ani wyrazem stanu duszy. Są to raczej do-
świadczenia, które napotykamy jako ludzie, aby nauczyć się 
kochać siebie i innych pomimo – lub często z powodu – tych 
chorób lub katastrof.

w jaki sposób w Kronikach akaszy 
odbywa się uzdrawianie energią?
W jaki sposób pomagasz swoim klientom pamiętać o ich fun-
damentalnej pełni? No więc, w  przeciwieństwie do innych 
uzdrawiających energią, jako osoba praktykująca odczytywa-
nie Akaszy, nie wysyłasz, nie kierujesz, nie usuwasz, ani nie 
manipulujesz energią klienta podczas czytania. Zamiast tego 
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otwierasz Kroniki klienta i  prosisz 
Światło Akaszy o objawienie prawdzi-
wej istoty tej duszy, tak aby w  trak-
cie czytania (i do pewnego stopnia po 
nim) ta osoba mogła sama doświad-
czyć siebie z wysokiego poziomu świa-
domości, jaką zapewniają Kroniki. 
Jako ten, który odczytuje, po prostu 
„naciskasz na przełącznik”, co pozwa-
la zapoczątkować to oświecenie. Na-
stępnie, gdy podczas odczytu mówisz 
prawdę, Światło Kronik intensyfiku-
je się i  przyspiesza, a  informacje są 
przekazywane do klienta wraz z ener-
gią wypowiadanych słów. Kiedy ener-
gia i informacje wystarczająco mocno 
zapiszą się w  świadomości i  bycie 
fizycz nym twojego klienta, powodu-
ją zmianę, rozszerzenie i otwarcie, co 
umożliwia uzdrowienie na wszelkich 
możliwych poziomach – mentalnym, 
fizycz nym, emocjonalnym, ducho-
wym, energetycznym, na poziomie 
duszy lub dowolnej ich kombinacji.

większość życia spędziłam, 
czując się jak outsiderka 
i ciągle szukałam swojego 
miejsca. w moim dążeniu 
do dopasowania się do 
jakiegoś miejsca, czytałam 
książki o duchowości, 
o tym, jak sobie pomóc, 
miałam robione odczyty 
i uzdrowienia, uczyłam się 
także różnych duchowych 
technik. to wszystko 
mi pomogło, ale nie 
zaspokoiło całkowicie 
mojego pragnienia 
poczucia przynależności 
i wewnętrznego spokoju. 
to było jak nakładanie 
bandaży na otwartą ranę 
– ranę, która nie chciała 
się zagoić i która ciągle 
na nowo otwierała się 
w nowych okolicznościach.

Początkowo wahałam 
się, czy nauczyć się 
świadomego dostępu do 
kronik akaszy, ponieważ 
intuicyjnie wyczuwałam 
czekającą mnie ogromną 
zmianę. Jednak po 
pierwszym dostępie 
do kronik, natychmiast 
wypełniło mnie poczucie 
idealnej przynależności 
i spokoju. Po raz pierwszy 

Chociaż twój klient może nie roz-
poznać od razu, że nastąpiło jakiekol-
wiek uzdrowienie, ty, jako odczytujący 
Kroniki rozumiesz, że większość uzdro-
wień w Kronikach rozpoczyna się od 
subtelnego otwierania się ludzkiej 
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poczułam, że jestem 
w domu. obecnie nadal 
nazywam kroniki akaszy 
domem i to dzięki tym 
duchowym zasobom 
nadal polegam na miłości, 
akceptacji i mądrości, 
które wspierają mnie 
i prowadzą przez życiowe 
wzloty i upadki, cały czas 
rozumiejąc, że należę 
dokładnie do tego miejsca, 
w którym jestem.

– Jeanette

świadomości. To otwieranie się prowa-
dzi w następstwie do głębszych zmian, 
które dadzą ludziom siłę do rozpo-
częcia uwalniania się od niezdrowych 
myśli i nawyków i zastąpienia ich ta-
kimi, które znacząco wzbogacą ich ży-
cie. I w każdym przypadku, tym, co 
pozwala na te uzdrowienia, jest uświa-
domienie sobie prawdy, że nigdy nie 
jesteśmy oddzieleni od naszego Źródła 
Stworzenia. Dlatego zawsze – w każ-
dej chwili i pomimo wszelkich ziem-
skich pozorów – jesteśmy dobrzy, cali, 
w dobrej kondycji i zdrowi. Gdy wra-
camy do uświadomienia sobie tej prawdy na poziomie duszy, 
jesteśmy w stanie łaski, która pozwala na ciągłe uzdrawianie – 
choćby na początku odbywało się to na najbardziej subtelnych 
poziomach.

Jakie są moje role i za co odpowiadam jako osoba 
praktykująca odczytywanie Kronik akaszy?
Jednym ze sposobów spojrzenia na swoją rolę jako na prak-
tykującego odczytywanie Akaszy jest wyobrażenie sobie sie-
bie jako konserwatora artefaktów, a  swoich klientów jako 
krystalicznie czystych naczyń, które przez wieki gromadziły 
kurz. Niektóre naczynia są pokryte tak dużą ilością kurzu, że 
trudno dostrzec ich ukryte piękno. Kiedy patrzymy powierz-
chownie, mogą nam się wydawać nieatrakcyjne czy wadliwe. 
Jednak gdy wyczyścimy je przy pomocy urządzenia dźwięko-
wego, kurz opadnie i ukaże się ich doskonałość. Musisz jednak 
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przeprowadzać ten proces delikatnie: zbyt szybkie lub zbyt 
duże zwiększenie wibracji może uszkodzić niektóre naczynia, 
ale zwiększenie wibracji we właściwym tempie sprawi, że kurz 
opadnie delikatnie i przywróci im to pierwotną integralność.

Jako praktykującego odczytywanie Kronik Akaszy, twoim 
zadaniem jest pozwolenie na przekazywanie najpierw ener-
gii Akaszy, a następnie informacji. Ta kolejność jest koniecz-
na, ponieważ to po energetycznej wibracji Kronik poruszają się 
informacje. Tak więc „kąpiąc” swoich klientów w tej energii 
i udzielając im informacji, pozwalasz im „otrząsnąć się z kurzu”, 
aby mogli ujrzeć swoje prawdziwe ja w Świetle Kronik.

Choć twoja rola z pozoru może się wydawać prosta, przy-
gotowanie do zostania dobrym odczytującym Kroniki Akaszy 
ma kluczowe znaczenie i może wymagać trochę czasu i wysił-
ku. Twoje osobiste przygotowanie jest nieustającym procesem 
wewnętrznym, który obejmuje zrozumienie siebie na poziomie 
duszy i uświadomienie sobie własnej pełni i dobrostanu swo-
jego poziomu duszy.

Gdy pracujesz z własnymi Kronikami i  z Kronikami in-
nych, następuje naturalne uzdrowienie. Świadomie, odpo-
wiedzialnie i celowo umiejscawiając siebie w energii Kronik, 
rozpoczynasz proces uzdrawiania. Za każdym razem, gdy 
otwierasz Kroniki, pokój, miłość, światło i dobroć otaczają cię 
i napełniają, wypełniając ciebie i twoje pole energetyczne swoją 
energią wyższej jakości siły życiowej Akaszy. Kiedy to się dzieje, 
następuje przyspieszenie wibracji energetycznych, zarówno we-
wnątrz, jak i wokół ciebie, a wszelkie wibracje, które są gotowe 
do poruszania się w szybszym tempie, będą się tak poruszać. 
Następnie ty doświadczysz tych przyspieszonych wibracji jako 
wzniosłych uczuć i wyostrzonych zmysłów.



Kroniki Akaszy to archiwum energetyczne, w którym 
odnotowane są wędrówki każdej duszy poprzez prze-
strzeń i czas. Zapisano w nich wszystko, czego twoja 
dusza nauczyła się w poprzednich inkarnacjach. Skry-
wają także informacje na temat przyszłości. Zapewnią 
ci one nieskończone duchowe zasoby do osobistego 
rozwoju. Staniesz się tym, kim naprawdę chciałbyś 
być. Będziesz cieszyć się nadzwyczajnymi relacjami 
ze wszystkimi, których spotykasz na swej drodze, uzy-
skasz świadomość jedności ze wszystkimi stworzenia-
mi i ujrzysz nieograniczoną, wieczną iskrę, istniejącą 

w sercu każdej żywej istoty. Dzięki zrozumieniu swojego prawdziwego celu, 
uodpornisz się na życiowe trudności i niepowodzenia. Zrozumiesz też pięć 
fila rów świadomości. Poznaj prawdę o sobie z Kronik Akaszy.

WędróWka TWojej duszy  
poprzez Wcielenia
Linda Howe

Światowe bestsellery dla ciebie – sprawdź:
www.studioastro.pl

Otwieranie Kronik Akaszy to kompletny przewodnik 
na temat duchowości i ezoteryki. Odkryje on przed 
tobą znaki reinkarnacji i twoją ścieżkę w życiu po ży-
ciu. Podpowie ci, jak działać na wyższych poziomach 
świadomości, a także odkryje możliwości rozwoju du-
chowego i osobistego twojej duszy. Dzięki tej książce 
uzyskasz dokładne instrukcje dostępu do Kronik Aka-
szy, gwarantujące precyzję otrzymywanych informacji. 
Autorka zamieszcza praktyczne techniki i narzędzia, 
jak odkryć swoich przewodników duchowych po wła-
snych Kronikach Akaszy oraz zweryfikować otrzymy-

wane od nich informacje. Dodatkowo podpowiedzi w rozwiązaniu problemów 
związanych ze szczęściem, zdrowiem, miłością czy pieniędzmi. A także modli-
twę otwierającą Kroniki Akaszy i wskazówki, jak przejść z piątego wymiaru do 
Kronik Akaszy. Otwórz się na wyższe wymiary swojej świadomości.

oTWieranie kronik akaszy  
– piąTy elemenT przebudzenia
Maureen J. St. Germain

Zamów już teraZ    to taKie proste

www.talizman.pl  tel. 85 654 78 35



Zapraszamy na kierunki:
 ODNOWA PSYCHOBIOLOGICZNA
 TERAPIE NATURALNE
 MISTRZOWSKA SZTUKA WRÓŻENIA
 PSYCHOLOGIA PSYCHOTRONICZNA

Twój czas na rozwój!

Wiesz, jak ważny jest dla Ciebie rozwój duchowy (osobisty). 
Masz chęć pomagania sobie i innym.

Zależy Ci na pogłębieniu wiedzy, 
którą zdobyłeś wcześniej z książek lub kursów.

• Rozwiniesz intuicję, zdolność jasnowidzenia i nawiązywania kon-
taktów z duchowymi przewodnikami;

• Nauczysz się stosować w praktyce astrologię, numerologię, 
runy, Tarot, hipnozę;

• Otrzymasz z rąk mistrzów umiejętności korzystania z najważ-
niejszych działów wiedzy ezoterycznej;

• Stworzysz zdrowe warunki życia dla siebie i swoich bliskich 
zgodnie z medycyną energetyczną i feng shui;

• Poznasz nowych, wspaniałych ludzi, którzy idą podobną DROGĄ.

www.studiumzycia.pl, tel. 609 602 624
15-762 Białystok, ul. Antoniuk Fabryczny 55/19

Białystok, Warszawa, Katowice
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spełnianie marzeń, pozytywne myślenie

amulety, talizmany, rytuały

Karty anielsKie, runiczne, tarot, wróżenie

Kamienie naturalne, lampy solne

KsiążKi i produKty prozdrowotne

e-booKi i audiobooKi

KsiążKi ezoteryczne i o rozwoju duchowym

bogata oferta – błyskawiczna wysyłka
atrakcyjne ceny, promocje

wybierz szczęście z dostawą do domu



Jak czytać K
roniki A

kaszy
Polecamy:

Dr Linda Howe jest światowej sławy ekspertką specjalizującą 
się w korzystaniu z Kronik Akaszy – energetycznego archiwum 
dusz – do osobistego wzmocnienia i transformacji. Udostęp-
niając wszystkim swój model czytania Kronik Akaszy, stała się 
pierwszą osobą, która zapewniła światowej społeczności świa-
domy, rzetelny dostęp do Kronik.

Księga tajemnic twojej duszy,
z której możesz teraz czytać!

Od tysięcy lat mistycy, mistrzowie i mędrcy z różnych tradycji czytają 
Kroniki Akaszy. Zawierają one informacje o każdej duszy, jej podróży 
i doświadczeniu. To nieskończone źródło mądrości i uzdrawiającej ener-
gii, niegdyś zarezerwowane dla nielicznych uzdolnionych duchowo, 
teraz jest dostępne dla wszystkich, którzy szukają odpowiedzi. 

Z tą książką posiądziesz umiejętność czytania Kronik Akaszy i otrzymasz:
•	 modlitwy i hasło dostępu do Kronik;
•	 techniki pracy z Mistrzami, Nauczycielami i Bliskimi – w celu uzyska-

nia pomocy w czytaniu Kronik;
•	 wnikliwe wskazówki umożliwiające zebranie najważniejszych infor-

macji, niezależnie od tego, czy czytasz dla siebie czy innych osób.

Nadszedł czas, abyś stał się swoim duchowym autorytetem i miał bez-
pośredni dostęp do tego pouczającego, bogatego źródła. Z tą książką 
otrzymujesz natychmiastowy dostęp do cennego źródła życia.

Zaczerpnij z mądrości swojej duszy

Patroni:

SKLEP ZE  SZCZĘŚCIEM

Psychotronika.pl
Pierwszy polski portal psychotroniczny


